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S K O N F I S K O W A N O

W AR SZAW A. 24. listop (tek w k ) 
W yn ik i w yborów  do senatu przedstaw 
wiajcj się następująco:

W ojew ództw o łódzk ie: W ażnych
głosów  548.197.

L ista  N r. 1 —  221.818, — 4 man­
daty, lista N r. 4 —  82.382, I mand.. 
liąta N r. 7 — 108-588 — 2 mandaty, 
lista N r. 12 (N iem cy ; — 47.061 — 
1 mandat.

Inne) listy bez mandatu.
Ostateczny wynik w wojew ództw ie 

w arszaw skim i.
Lista N r  1 — 181 630, Nr. 2,

(BBSA — 3.198, Nr. 1 — 106.179 N r  
/ —  98.166, N r. 17, (żyd.) — 29.17. 
Nr. 18 (żyd.) —  23.206, Nr. 28 (kum.) 
—  6.157. ~ •

Praw dopodobny rozdzia ł manda­
t ó w  Nr. 1 — 3 niand., N r  4 ,— 2 
m., N r. 7 —• 2 m and

W ojewórfztwo polesk ie : U jirawnio- 
nyeh ylo głosowania 386.605, w aż­
nych głosów  oddano 239.607

Lista Nr. 1 :— 235.305 W len spo­

sób jedynka zdobyła wszyslloe 3 man- 
ddaLy.

W oj k ie leck ie : Podzia ł mandatów 
do Senatu) następująey,: N r. 1 — 6, 
N r. 1 — 1 mand., N r  7 —( '2 mand

W ojew ództw o w ołyńskie: Ijp raw n. 
do głosowania 553.6' 0, ważnych gło­
sów' oddano 316,928.

Lista Nr. 1 —  285.573, Nr. 4 —i 
691, N r. 7 — 4-75.9, N r. 11 — 21.638, 
Nr. 17 -  -8.688

Praw dopodobnie wszystkie 5 man­
datów przyj) ad nie „jedynce".

W ojew ództw o poznańskie: Ostate­
c zn i w yn ik i przedstawiaj;}, się nastę­
pująco. W ażnych głosów oddano 
601.727. Głosowało około  80 proc.

Lista N r. I -  169.389, — 2 mand., 
Nr. 1 205.120 - 2 ni., N r. 7 1*6 UJl
— 2 ni., Nr. 12 — 80.367 — It m.

W ojew ództw o p om orsk ie : Lista N r  
1 70.609, — l mandat, Nr. ( 108.875 

\\ in., N r  7 -  72.185 — 1 >m., 2,2
(N iem cy ) 39 821 — bez mandaiu.

W ojew ództw o w ileńskie: Lista Nr. 
1 —  167.733, N r. 1 — 18.273, N r. 17

10.983, N r. 17 16.819.
Praw dopodobn ie wszystkie 4 man­

daty przypadną, liście N r. 1.

W ojew . ta rnopo lsk ie : —, Oddano 
głosów  ważnych 408.321. L ista  N r. 1 
uzyskała 261.960 g ł , i 4 m an d , Nr.. 
7 —  5550 gł., beż m andatu,, N r. i  1 
127.059 gł. |  1 mandat.

W oj. stanisławowskie: N a  listę N r. 
1. padło 277.2.18 gł., i 3 mandaty, N r  
11 — 147.197 gk i mandat.

W ojów, lw ow skie ; Lista N r. 1 u zy ­
skała 7 mandatów, N r. 11 — 2 mand

Woje.iv. b ia łostock ie: Lista N r  1, 
otrzym ała 3 mand., N r. 1 —  1 mand. 
Brakuje jaszcze w iadomości z 3 ob ­
wodów, któroi jirawdopodobm e nie 
w płyną na ostateczny podział manda­
tów.

W ojem  krakow skie: Z listy N r. 1 
wchodzi 5 senatorów ,.'z tisty Nr. 7 
— 2 senatorów

W ojew. tu ledskie: Nr. 1 —. 5 m., 
Nr. t —  1 ni. i Nr. 7 —• 1 m

W yniki wvbordui dc Sendtt u n  Lu/nuto
r v  śif5 7  fi "i liii i r* r- “  rr * —  ^  * ■«. , t.

W ynik i w yborów  do senatu w  m ie­
ście Lw ow ie  sa naslejiu jacc:

Lista N r. t —  28.128.
Lista Nr. 4 — 7 934.
Lista N r  7 — 5.002,

w  fash s or 
do sejmu, Ldzud wyborców” wynosił 
około 60 jirocent uprawnionych do 
głosowani i a

Szczególnie silny ud/.iat brały ko­
biety.

0.: ,
111.694, Nr. 4 —> 

11.193 \ r. 17 -
22.599, Nr. 22 — 
1.726.

Lista N r  11 
L isia Nr. 1 1 
Lista Nr. 25 
Lista Nr. 27

6.266. 
21 293. 

529. 
61

Ogólna ilość oddanych głosowa w e
Lwowie) 69.314, z tego nieważnych 
329. " <

Z powyższych cy fr  wynika, że w y ­
bory  do senatu w ykazały znacznie 
m niejsze zainteresowanie, niż w ybory

Wybory scnschie w  t a m i e .
W A R S ZA W A , 24 listop (let. w l.) 

Wyn,Łlś w yborow  do senatu w W arsza­
w ie  jest następujący:

l jirawniim yeli do głosowania Ir  ło 
189.524, ważnych głosów” oddano. 
219.147.

w
Lista Nr. 1 

60.155,-pNr. 7 
21.635', N r ( 18 
10.226, N r. 19

Na podstawie tych wyników” lista 
Nr. 1 zdobyła trzy mandaty, zaś lista 
N r. I -  jeden maudal Z listwy Nr. \1 
wyhłjRni zostali min. sjir. zagr Zale­
ski, ks. Lubonm skl i j)os. Eyert, z li­
sty nr. 4 jiro f. Wasuuyński.

'■ L ista Nr. 2 (BRS.) uzyskała 2.784 
głosowe

Żydzi, rozbici na dw ie  lisly, stracili 
dotychi zasowy mandat 

—o—

Kto zyskał do senatu, o kto stracił?

Czytajcie Dziennik Liniowy!

W ARSZAW A. 21 listop. (tek w ł.) 
W Warszawie! m ieście „jedynka" zy ­
skała 1 mandat, iista Nr. I bez zmian, 
żyd/i stracili t mandat.

W wmjew. warszawskim i „jedyn-

—
w Y (a ą <; z  p u o t o k o ł l  w s p o i  m ;g o

z dnia 11. SJ 1930 r.
Sąd o k ręgo w y  W yd zia ł VI karny w e L w o ­

w ie  w sj)' iw ie  konfiskaty N r. 257 czasopismo, 
)> t. ,,I)/ 'enn ik  L in io w y "  z daty, Lw ów ”, dnia 
8 listopada 1939. r - <1° Xvgn I I .  1. Pr. 322/30 
posiedzeniu  n ie jaw n em  w  dniu 11 lislopada 
1930, po wy.,lochan iu  zdan ia P roku ra tora  Sądu 
okręg, w e  L w o w ie  postanaw ia uznać za  uspra­
w ied liw ion ą  dokonana, dnia 7 lis lopada 1930 
p rzez P roku ra tora  Sądu ok ręgow ego  w e  L w o ­
wie, kon fiskatę czasopism a p i . Dziennik Lu- 
clowyjij \ r. 257 z daty  i wów dnia 6 BjWojiadki 
lW8u, zaw ie i a jącego ■ 1) w  art pi ,\ie- po­
zb aw ią  nas w  dmu w yb o ro w  g ło s u ’ w  ca­
łośc i, ly.namiona -występku z par. .300. .302 uk 
za rząd zić  z.niszezimie. całego nakl.adu i w ydai 
w  m yśl S 193 pk za k iz  dalszidgo ro zp o ­
w szechn ian ia  lego pisma drukow ego.

Zarazem  w yd a je  się odpow iedzia lnem u 
red ak to row i tego czasopism a nakaz, b y  o rzecze­

nie n in iejsze um ieści! bezp ła tn ie  w  najbliższym i 
num erze i 1o na p ierw sze j stron ie. N iew yk on a ­
n ie lego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przew idziane. wr § 21 ust druk z 17. \|l 1X02 
Dz. p. p. N r. 6/1X03. tj. zasadzen ie za prze­
kroczen ie na g rzyw n ę  do 100 y.l. —  Uzasaduic- 
tue O głoszen ie drukiem  wy m ien ionego w yże j 
artyliiMU m a da celu o rgan izow ać  z ob yw ate li 
Obóz w rog i ugrnpowaniu poljtyeziu-niu SB W R  
w zm agać i'oznaniiętn ienie p rzedw yborcze  i po- 
gtębinć w a lk i pa rty jn e  w  Państw ie  , row ne- 
e/i-śnio artykuł ten ma na celu w zw iązku  
z m zędow em i zarz.ądzeniami w ładz w .'adz ad- 
m inislnuw jny cli w  okresie przedw lore/ym  
w> w ołać w zgardę i men.iw iść p rzec iw  tym że 
w ładzom  Co odpow iada  znam ionom  w yslępnu  
z pai 300, 302 uk. — W edług par. 1X7, 
193 pk. oraz par. ISO i 157 ust. pras jest żą ­

łem  pow yższe  postanow ien ie uzasadni.me — 
Za zgodność Janow iez, st. sekretarz

ka" zyskało l mandat, lista N r. I zy ­
skała 1 mandat, m niejszości narodo 
w e  straciły 1 mandat, iista N r  7p 
straciła I mandat

W  w ojew . łóddzkicin („ jedyn k a  ‘ 
zyskała 2 m andaiy, N r. 4 bez zmian, 
mniejsz. naród. b,eż zm ian lista Nr. 7 
straciła 2 mandaty.

W wojew. lubetskicm „jedyn k a " 
zyskała 3 mandaiy N i 4 bez zmian, 
m niejszości uarodd. bez zmian, lista 
Nr. 7, straciła 1 mandat.

W wojew, jKiznańskicniKji,jedynka" 
zyskała 1 .mandat, N r. i bez zmian, l i­
sta N r. 7, strac iła 3 mandaty.

W  w o jew  jRonorsldem „ je d y n k a "
1 mandat* N r  l bez zmian, m nkjsz. 
naród, straciły t mandat, v, 7 bez 
zmian.

W  wojew . sla.skicm w yińłd  w ybo­
rów do senatu bez zmian.

W wojew . \vi’ rnskiem „jedynka" 
zyskała 1 mandat, mniejsz .narodowe 
straciły 1 mandat

; W  wą î nowogrodzkitan .jed yn ka " 
zyskała 1 mandat, nmicjśz. narodowe 
strai iły” 1 mandat. (

V\ wojew w ołyńskietn 
zyskała t mandat, mniejsz. 
straciły” 1 mandat

W  w o jew  jiolskicm  bez 
W wojew”. kieleckicm 

zyskała 3 mandaiy, lista nr.

„jedynka"
narodowe

zmian 
„jedyn ka" 
7, straciła

2 mand., żydzi siracili l mandat, lista 
nr. 4 bez zmian. '

W wmjew tarnojiolskicm  „.edyn- 
ka" zyskała 2 mandaiy”, lista N r. 11 
straciła 2 mandaty.

W  w o jew  sttimsła\\”0wskicm  „ je ­
dynka" zyskała t mandak lista Nr. 11 
straciła 1 inaudat.

5hład DODFZBdtiiegc Seiiatu.
W  pojirzedm m  senacie rodział 

mandatów” m iędzv j)oszczcgólne stron- 
nutw a juzedslaw iał sio. uastęjiupico: 

N r l —  BlS. jiosiadała 48 manda­
tów, Slrotmielwai ( enlrolcwU —  2(5, 
m., (w tej liczbie 1’ 1’S. — 10. W yzwo- 
ieiuc -  7, Str. GM. — 3, N l łR. e- } 
i Ihasł 3). Chadecja — (i. Żydzi — 7, 
Lkraińey” 13 i Niemcy — t
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i U G E  CHEm iER Dennis K ia?, Clara Bo*7, Evelvn B^ent, CIiv9 Brook. Mira Ziemińska i Marjosz 
Maszyński ukaża się wkrótce w olbrzymio) dźwiękowym filmie według sceoarjasza
Hem ara P i lU J H  PfiRflflOUHTl] 100 proc. bnmoruj 100 proc. śpiewa,
pod tyt. 100 Droc. mowy w języku polskim.

tytguk i
W czorajsze dzienniki przyniosły są­

żniste wykazy cyfr, jak to marsz. Da­
szyński przekraczał budżet sejmowy. 
W ylicza się, ile to zakupiono dla sej­
mu mebli’ dywanów ( ! ) ,  radjo i t d. 
Przekroczenia te stwierdziła N  aj w. iz ­
ba Kontroli.

Gen. Krzemiński, jako prezes lej m 
stytucji, jak z tego widać, działa.

Z tych wszystkich jednak w yka­
zów  wynika, że zakupy te czyniono 
dla sejmu a. nie dla Daszyńskiego i 
że 1028 roku skończono właśnie bu­
dowę. gmachu sejm owego i trzeba by­
ło go nAko.ś umeblownć.

Podnosi się też zarzut, że prelim i-

M e n  z „ ich " senatorów.
Jednym z senatorów z woj. w ileń ­

skiego z listy BB. został n ięjaki p. Pi- 
monow. Dla dosadnej ehtfrakleryslyki 
tego ,,]).)ństwowo tw órczego”  męża 
sanacyjnego podajem y z kompetent­
nych r.róded. że za czasów zaboru ro­
syjskiego p. Pi mono w finansował swo­
im koszlem budowę fundamentów pod 
p&trm il krwawej carycy Katarzyny I I . 
w roku 1901, w ziął też bardzo wybitny 
udział w koszt ich  budowy pom nika  
„•wieszatiela" Mdrawjea<a. P. Phnonow 
należy' do mo bogatszych ludzi w  W il­
nie, posiadając ponad 20 najw ięk­
szych kamienic Jest wyznania praw o­
sławnego, starego obrządku i do cza­
su przewrotu m ajowego uważał się za 
Rosjannia, czego zresztą nikt mu nie 
brał za złe.

Dziwmą zaiste mieszaninę przedsta­
wia obecnie obóz sanacyjny

nowano wydatki sejm owe za wysoko. ,a 
w  rzeczywistości wydano znacznie 
mniej. Odpowiedź bardzo prosLa: sejm 
obradowali zaledw ie parę m iesięcy w  
rokn!, nic dziwnego, że były i to w ie l­
kie oszczędności” .

Atak cały' spalił na panewoe, wi-t 
dać jego grube szwy. Daszyński umie 
cenić grosz publiczny. T o  nic Swa Pil­
ski, ani Miedziński, czy inny- z dzisiej­
szych. Błoto przy7 nich zostanie.

—o—

s # M  Fwpenn Senatu,
Wed ług dolycli cza sowy cli danych

przypuszczalny7 podział mandatów, w  
sehacie, Uzyskanych z okręgów7 m ię­
dzy poszczególne stronnictwa przed­
staw iałby się następująco:

Nr. .1 G2 ni., Nr. 1 -  10 m.,
Nr. 7 1 3 mand., 'Niemcy7 3 m.. Ukra-

2 n r ,

M i s k  i f a  „ D r a n i K a  L u d o w e g o " .
Niedzielny „Dziennik LMctowy” by7ł 

skonfiskowamy z pow odu arlyko !ć\v.
i )  Prasa zagraniczna o  wyborach  

w Polsce  od stów! „W szyrstkie sity” do 
końca artykułu.

' 2) Aresztowany za rozdawanie sió­

demek od słów7 „W  takicli”  do końca 
artykułu.

3) B ili i księży w  całości, w raz z 
tytułem zawierających cechy7 prze­
stępstw7.. ad 1) i  ad 2') - z par. 300, 
Uk. ad 3) z par. 300 i 302 uk.

Krwawe wypadki w yw cze na Śląsku.
W A R SZAW A . 24. listop. Ret. w ł.) 

W  dniu w czorajszym  na Śląsku o d le ­
wały się w ybory równocześnie do se­
natu i sejmu śląskiego W związku z 
temi w7yboram i w  m iejscowości Goła- 
s/.owa-e podobno wskutek agitac i i  w y ­
borczej pastora Iio lfin gera  doszło do 
starcia z policją. Jeden posterunkowy 
Schnapke mslał zabity. Pastor Holtm - 
ger uciekł do Niemiec.

Z soboty7 na niedzielę, doszło dwu­
krotnie do gwałtownej bójki, w  N o­
wej Wsi, pomiędzy7 komupislanii a 
sanalorami W  czasie drugiej bójki za­
strzelony został członek Z w azku P ow ­
stańców Śląskich, Tom asz Stelmach.

J B r z e ś c i a “ ,
„W ysiedzieli się należycie" i zostali zw olnieni za kaucją.

W AR SZAW A , 24. 11. (Pat). N a  pod 
staw ie decyzji sędziego śledczego dla 
spraw  szczególnej wagi p rzv  sądzie 
U{>olacyjnym w7 W arszaw ie Dem anta, 
b posłow ie dr. K iernik, d r Prager i 
Mastek zostali wczora j przew iezieni z 
Brześcia do więzienia centralnego w7 
W arszawie skąd zostaną zwolnieni na­
tychmiast po złożeniu kaucji. Były jx> 
set Korfanty' został przewie ziony do 
więzienia karnego w  Mokotowie. W  
więzieniu śledczem karnem w Grójcu 
znajdują się b. posłow ie- Witos, Lie- 
berman. bulek, Aleksander Dębski, Du­
bois, Bagiński, Ciołkosz, Barlieki i Sa­
wicki Były ]K)sel Kw ialkowski prze­
w ieziony został do (Torunia i osadzony 
w tamt. więzieniu.

W czoraj o godz t J-Jiej rano na wez

wanie sędziego Demanla zgłosi li się u 
niego żona b posła Pragera i rodzina 
dra Kiernika, którym  p. sę.dzia Demant 
zakom unikował swą dcey7zję, iż 1). po­
seł P rager i K iern ik wypuszczony bę­
dzie z w ięzien ia po złożeniu kaucji w  
wysokości 10 0U0 zł., b poseł Mastek 
po złożeniu 5.000 zł. Bównież ma być 
zw oln iony za kaucją 1). poseł K w ia l­
kowski.

Pochód c h iris klii a rm ii 
cze rw o n e j.

YIO SKW Ą. R ad iostac ja  m oskiewska poda je  
z Charbina, źe  czerw ona arm ja  chińska za jęta  
I>oważnicj.sze, ośrodk i w  p row in c ji ih .nan, — 
w  k tórycli w p row ad zo n y  został ustrój sow ie­
ck i.

H d tto iffl Nomuniiiacji miejskiej w Europie.
W statystyce! dotyczącej 8 w ielkich 

miast europejskich W arszawa znajduje 
się |K)d wz.gledcin rozwoju sieci komu­
nikacyjnej m iejskiej na ostatnimii m ie j­
scu W  stolicy naszej, długość linji 
tram wajowych wynosi 95 kim., linji 
autobusowych zaś około  10 kim., co 
daje w  sumie długość ok. 105 kbn 
sieci komunikacji m iejskiej.

V, porównaniu z temi cyfram i. Bu- 
dajHJszt, posiadający blisko o  100 tys. 
mieszkańców mniej, ma lin je  tram w a­
jow e, długości 180 klin., auulobusowe 

425 kim., oraz metro długości ,35 
kim., razem  długość linji wynosi 220 
kJim, czyli przeszło dwa razy więcej 
n iż w7 W arszawiet

Najbardziej rozgałęziona sieć ko 
muuikaeji m iejskiej posiada RerHii,

gdzie długość lin ji tram w ajow ych  w y­
nosi 043 kim., autobusowych 322 kim. 
kolca jiodztemnej 014 kim., oraz kolei 
nadziemni', 
klin.

510 kim., razem t,359.4

Klub socjalistyczny w  parlam encie 
francuskim, pow zią ł onegdaj uchwałę, 
żei będzie głosował p rzeciw  pro jek tow i 
wyjątkowych kredytów, w wysokości 
jednego m iljarda fr., na wojsko i a - '

municję {Anim owany KenaudcJ i 
Paiul Laurę, zostali delegowani do o- 
świadezjenia się w tej sprawie. pod­
czas dyskusji w  part imebeie.

—O— . : J

Dotąd aresztowano 10 osób, zam ie­
szanych w  krwawą awanturę.

Ponadto doszło do bójek w kilknj 
m iej sco wośeiacli.

ińcy 4 m., N r. 19 (Cb D .)

Do tej liczby, k lóra jeszcze w  
drobnych szćzegółach może się. zm ie­
nić, będą dołączono mandaty z listy 
państwowej. Z listy państw owej p rzy ­
pada do podziału 18 mandatów. W  ja ­
kim stosubku poszczególne stronnictwa 
uzyskają mandaty z listy p a ń s tw o w i 
—- jeszcze niewiadomo.

JHynilt w y M w  1o Sejmu śląskiego.
W A R S ZA W A . 21. listop. (fcetf w ł.) 

W yn ik  odbytych w  dniu w czorajszym  
w yboróv7 do sejmu śląskiego przed­
stawia się naslępU jąęco:

Re'-Be — 19 mandatów (w  poprze­
dnim sejm ie 10 m.), Ch. 1). i N P R . 
— 19 mandatów7 (poprz. IG.), Blok so­
cjalistyczny 3 mandaty (poprz. 5 )„  
N iem cy — 7 mandatowi (poprz. 15), 
komuniści bez mandatu (w poprą, sej­
m ie 2).

Nie było rewolucji w  Rosji.
Zmyślone bajeczki prasy brukowej*

W czorajsza prasa brakowa warsza­
wska i lwowska podała senzacyjne 
w iadom ości o bum ie czerwmnej armji 
w  Moskwie. Rozpisywano się lam 
szeroko o  buncie igarnizonu m oskiew­
skiego, o skazaniu 700 żołn ierzy na 
śmierć o zamordowaniu Slalina i sze­
fów  G. P'.N9b — słowem —- rewolucja 
na w ielką skalę.

Jak oslatnie in form acje wykazują 
senzaeje te są bajeczką, wym yślona 
przez brukow7ca, dla ich grzecznych 
czytelników.

Oto szereg w iadomości, jak ie dziś 
podaje Pat.: ,

W edług ' in form acji uzyskanych 
przez korespondenta P A T . w7 Rydze, 
w  R os ji panuje sjiokój. Połączenia te­
lefoniczne, telegraficzne i iskrowe fun­
kcjonują normalnie. W  dniu w czora j­
szym nie nadeszła z R osji poczta, jak 
również nie nadeszły czasopisma so­
wieckie. Dziś natomiast gazety sowieo- 
kie nadeszły, brak wśród nich jednego 
nulmeru.

Jako fakt charakterystyczny należy 
podkreślić, że posiedzenie GIK. w y ­
znaczone na 12. grudnia, zostało od­
roczone do 22. grUdnia.

B E R L IN . 23. listop. (Pat.) „Vus- 
sische Zebtifiig” donosi, że n iem iecki u- 
rząd sprawr zagr. uzyskał wczora j po­
łączenie z Moskwrą przez Helsingfors. 
Nadeszła również do Berlina depeszŁ 
ambasady niem ieckiej w  Moskwie, za­
pewniająca, że

położenie polityczne w Rosji, nie ide- 
glo  zmianie.

W kotach berlińskich przyouszczają. 
że przerwanie lin ji telefonicznej p o ­
m iędzy Berlinem  i Rosją nastąpiło

wskutek zaw ieji śnieżnych.

W edług „Loka lanze iger” , koła ber­
lińskie są przekonane, że w  Rosji za­
szły w  polityce! wewnętrznej poważne 
w7ypaddki, aczk dwiek m ogą być to. 
wydarzenia, n ie posiadające zgoła cha­
rakteru! przewrotu.

R o b o tn ic y
p o p ie r a jc ie  

p r a s ę  roi o fn f c z ą !

na ulicach Londynu.

W  Paryżu, który posiada o prze­
szło 250 lysięcy mieszkańców więcej, 
długość lin ji jest mniejsza, m ianow icie 
wynosi łąc/nio 8(58 G kim. w  tern, G85 
kim lin ji autobusowych i 1G8 kim 
metro.

W iedeń posiada Jinje długości 317.5 
kim. (tram waje — 288.2 autobusy —

30.8, kolej elektryczna — 2G 2).
W  Glasgow kursują tylko tram wa­

je, jednak sieć ich jest bardzo rozbu 
dowana. Długość lin ji w7ynosi bowiem 
217 kbu.

Socjaliści t a .  przeciw n a d ir a p i Masztom
na wojsko.

T ra d ycy jn a  uroczystość, która odbyta się 10 btti. z |H>wodu o b ję ć  a ui/.ędu przez n ow ego 
iiadburm istrza tam dym i, została zam ącona n ieszczęś liw ym  w ypadkiem . C ztery  słonie, p ro w a ­
dzone w  poehodzię, s jd oszy ły  się i p róbow a ły  zb iedz. W śród  zgrom adzonych  w iiizo w  |>o- 
wstała panika, |X)dczas której potratowam o t jw ran iono 20-".ia osób, p rzew ażn ie  kobiet i

dzieci.
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Farsa z Habsburgami łie udała się. Ponowna rozprawa sta ra g o  na śmierć
Z dniem  20 listopada legit>m iści au.slrjaccy 

i w ig ie rscy  zw ią zyw a li oddawna nadzieje  re „ 
;tau racji Ironu • labsburgów . W  l\m  dniu ar- 
cyk-siążę OUo, syn zm arli go na .Mftdorze ostat 
ni-ego n iefortunnego cesarza Austrii i \Vęgier. 
K aro la . sskończ\ i la l 18 i ąłal sic pełnoletnim .

W  m ian; zb liżan ia się dal\ 20. corsu! w ię ­
ksza gorączka  ogarn ia ła  ro  ja lK lyczn e kola  Au 
s tr ji i W ęg ier, m im o. Iz  ''oslnlnie. w y b o ry  
w  A u slrji p rzyn ios ły  legil\ inislom  zaledw ie 
110 g łosów

Za(>owiadaja. oddawani, ii  w lym  cftiiu ar- 
cyksiążt; OUo w yda ..m m ifesl w którym  za­
pow ie s w o je  rych le  panowanie.

Ostatnie depesze z K rukselli — g ilz ie  p rze­
b yw a  obecn ie  Otto z m atką - -  p rzyn ios ły  8eu- 
sacyjn c w ia d o m o śc i: cxcesarzo\va Zyta musia­
ła uroczyście z ło żyć  pr/j rzi cze.nic prz.cd kró­
lem  A lbertem , iż pow strzym a się w (blin 
20 Listopada od  wszelk ich  kroki..y, zm ierza j.' 
cvch do w yw oł-m ia  zam ieszania w św iecie 
po litycznym  E uropy Przyrzeczen ie  to zosl.do 
z ło żon e  w  ostattiiiij chw ili, (gdyż ,vszysk'e 
p rzygotow an ia  b\ ly  poczyn ione w l\ m k ie­
runku, by specja ln y  pociąg  od w ió z ł preten­
denta do troun H absburgów  i jego m alkę 
przez S zw a jearję  do granicy nuslrjack icj.

Kicały rząd belg ijsk i dow iedzia ł .się o  da­
leko ; (osuniętych przygotow an iach  ieg ilym i- 
stów , co fn ię to  w izy  b e lg ijsk ie  zarów no exeesa- 
rzow o j, je j syniowi oraz św icie. Podobn o m ia­
ła m iejsce rów n ież in terw encja  dyp lom atów  
m ocarstw  europejsk ich , w skazującą k ró low i 
A lb ertow i na m ożliw ość  groźn ych  następstw  
p rzew ro tu  m onarelustycznogo w  cenlralnc.j lait- 
ropń  Sam lak i w yruszen ia pretendenta z Bel- 
g ji m ógł m ieć p rzyk re  konsekwencje.

Ex-ce.sarzowa -Ą la zrezygn ow a ła  w obec li­
g o  z w ykorzystan ia  daty *20-go listopada dla 
sw ych  ce lów

C iem n ie j przeto z ro/ąiorządzenia wladzi 
be lg ijsk ich  pałac w  Steenakcrzelle, w którym  
przebyw a  ex-ccsarzow a Z yta  i „pretendent ,

W  p rzys ió łku  Zon iów ka, k Oiczy po ■ Za- 
k opanem ’ m ieszkała staruszka Regina Chyc 
w ra z  z  dwrom a w nukam i, 12-lctnim Andrze jem  
(M etm m  Janem i służącą Anną Mąka. Onegdsj 
w n o cy  jak iś  bandyta w y rw a ł d rzw i i w p ad ł 
d o  m ieszkania C h yro  w e j. Staruszli^i usłyszaw ­
szy łoskot zapaliła  znpaił.ę i u jrza ła  w  izb ie 
cygana Szczerbę Razy lińsk iego zalanego w tam ­
te jszych  oko licach  cygan  w  tej ch w ili ude­
rzy ł Chynowa titpeffl narzędziem  w g łow ę, lal; 
że  straciła  p rzy tom n ość  .Następnie /.arnordo- 
jyał służącą i ciężko [K iranił obu ch łopców . 
Po  dokonaniu zb rod ir  cygan zabrał z m iesz 
kania w szystko, co m iało jakąś w artość, jm»- 
rzem  d la zatarcia  ś ladów  w zn iecił pożar 

A n d rze j Chyc, lscj ram ie , pob iegł po ojca, 
zamieszkałego w  pobliżu . W ostatn iej chwali

W czoraj w  południe, dokonano zu­
chwałego napadu na kancelarię adwo­
kata dra Rothfejda, miesz.cza.ctl się w  
domtĘ przy ul. Słowackiego w Zmc- 
stetein. Dr. Rothfeld, jak w iadom o jest 
członkiem  Rady miejskiej, członkiem 
O rgan izacji sjoni stycznej wc Lw ow ie, 
oraz oełnomoi nikiem  listy nr „14“ .

s lrzezon y  jest jirzcz odci/iały w o jsk ow e, a lot - 
n isko wr iia ercn  o trzym a ło  rów n ież  w zm oen io- 
nh och ronę, na w ypadek . gd yb y  p o jaw iła  się 
na n im  „z-iw oa iow u na dam a“ z tow arzyszą ­
cym  je j m łodzieńcem .

Jak daleko posunięte „były  już p rzygo to ­
wan ia do pow rotu  pretendenta do koron y  
H absburgów  św iadczy, ż w R em ie  s zw a jca r­
sk im i z ja w ili się pełnom ocn icy leg itym is ló w , 
b y  om ów ić  szczegó ły  przejazdu p ''zcz  teryto - 
rjum  S zw a jca r ii podągu :5ć,kró lcw sk icgo ‘ .

W A R S Z  \\VA Gmach D yrekc ji . 'odociągów  
i Kana lizac ji p rzy  id. N ow o grod zk ie j 72, byl 
terenem tragicznej śm ierci m aik i i yna.

Vi u b ., p iątek  w  jio ludn ie do gabinetu k.o- 
rowmika sekcji i in lendeiita  gmachu Y\ lady 
sław a Piech acz km p lzy szcd l syn jego , 2 ! letn i 
Zb ign iew , b student' L n iw c rs yR lu . M łodzie­
n iec narzeka! na s ilny  i nil g ło w y  i łam anie 
w  kościach. O jciec, przypuszczają ., że są to 
o b ja w y  gry p y , po lec ił syn ow i p o ło ż y ^  się na 
otom anie. Kiedy pod w iec zó r  gorąezk  i w zm o­
g ła  się, o jc iec* obav  n ijąc się przew ozić syna 
do m ieszkania, polecił mu pa/os lać w  gabi 
necie. Jednocześnie zaw iadom ił żonę Jadw igę,

u b iegłe j nocy obok  stacji P irsen kow ka  rzu ­
ciła  się p od  pociąg pośpieszny, zdąża jący  ze 
S tan isław ow a do L w o w a  jakaś kob ieta  K o ła  
lokom otyw ę odc ię ły  n ieszczęśliw ej g łow ę , któ-

pośpieszy i on na ralunek i z p łonącego domu 
w yp row ad zi! ranną m atkę i m łodszego syna. 

Cygan tym czasem  uciekł.
Ci/yc-owa w raz z wnukiem  odw iez ion o  w  

stanie' c iężk im  do szp il da. Służącą Annę M ą­
kę p rzew iez iono do kostnicy

Randy la 'cygan, k tóry  m a na sumieniu dzie­
siątki kradzii-ży i w iam ań nu Podhalu , ostatnio 
odsiadyw ał 8 lat c iężk iego w ięzien ia  i uciek ł 
w  październ iku  roku 11)2!) z a resztów  sądo 
wyc.h w N ow ym  'ta rgu  i dotychczas nie m ożna 
go  ująć." Ż y je  on po lasach, na w yp raw y  z la  
sów  w ych odzi ubrany po góralsku lu li w  ubra 
liiu robotn iczem  1

O l)lawy za  n iebezp iecznym  bandytą nie da ły  
dotyrchezas żadnego w yn iku .

—o—

. . . .  1 vm ra ­
zem. jak przed kilku1 tygodniami w  
redakcji „Dziennika Ludow ego1' zde­
m olowania dokonano gruntownie. P o ­
w ybijano szyby, wyłam ano drzwi, zn i­
szczono urządzenie kancelarji przy - 
rzeim maszyny do pisania połam ano 
kompletnie. Na szczęście w tym czasie 
m e było  nikogo w kancelarji.

Przed trybunałem  sądu przysięgłych od b y ­
wa. się ponow na rozp raw a  Paw ła i MichaLi 
lin id e có w  z Solikow ie, w o j w. lw ow sk iego, o 
skarżonych  o sk ry tobó jcze  m orders lw o Jurka 
Zadorożnego, ludzież podpalen ie chały. gdzii 
o fia ra  m ordu m ieszkała. W  poprzedn im  p ro ­
cesie. P  iw l.i Huideea skazano na śmierć.

T lo  sp raw y, której podłożu ’ ma charakter 
nawskro.ś po lityczny, przedstaw ia się n ustę­
pu jące :

S ielsk ie i anielskie, życ ie  wsi spokojnej i 
w eso łe j, za lru l bakcyl szow inizm u.

która pozosta ła  na noc, aby doglądać chorego. 
P . P ieeliacżbk  udał sic na nor do m ieszkania 
na ul. P iękną. Gdy rano ok o ło  godz 8-ej p rzy ­
szedł do wspom nianego gmachu na pi. SPiryn- 
k iew ieza  i nie m ógł dostać się dojj. gabinetu, 
m im o usilnego dob ijan ia  się. wezwrai przeto 
slusarza.

Po  o lw orzen iu  d rzw i zasiano malkę . syna 
n ie  da jących  znaku życia. W pokoju  czuć 
b y ło  silną w oń  gazu św ietlnego. O w ypadku  
liioz.w locznie zaw iadom iono p ogo low ie  ładun­
kow e. L ek arz skonstatowali śm ierć miałki i sy­
na, która nastąpiła przed kilku godzinam i.

ra  leżała pom iędzy szynam i tjlłub zaś po 
zew nętrznej stron ie ton

P rz y  zw łokach  nie znaleziono żadnych do­
kum entów , p rzeto  nie. zdołan o Ustalić je j na 
zw iska. Denalka liczy ła  20— 28 la l. w zros ła  
b y ła  średniego, szczupła, tw arz m iała pocią­
głą , w ło s y  czarne, ubraną b y ła  w  koszulę 
b ia tą re ien k ą , re fo rm y czarne, poń czochy bron 
zow e, śn iegow ce czarne, .szlafroczek ró żo w o  
jion ia rań czow y , w  b iało w ażk ie  paski, płaszcz 
eeglastego koloru  z kołnierzem  lzv  . „b ib i- 
ro le “  z 'p o d s z e w k ą  rypsow ą . m igda łow ego K o ­

loru , kupiony w firm ie A d o lf  B a jer, m Ha 
licka 10. kapelusz gran a low y. filcow y , budka 
z jiaskiem  b ia łym  i gran atow ym . W kieszeni 
denniki znah/.ioiio pugilares, zuw iei a jący  70 
groszy, dw a k luczyki, ob ok  zw ło k  leża ła  m ala 
1 aseczka bam busowa.

P r o g r a m  r a d j o w y
P O N IE D Z IA Ł E K , dn. 2 ł listopada 1980.

11.58 R.drans.n. sygnału czasu ? Obserwa Asti 
av W arszaw ie, hejnału z w ie ży  M arjack ir j 
w  K rakow ie.

12.05 k on ce r l z p ły t g ra m o fo iu w y d i.
15.'50 Transm . z W a rsza w y . L ek c ja  języka  

francuskiego.
16.15 Transm . z W a rs za w y : Prognam  dla dzie­

ci s ta rs zych : „Jak  samemu zrob ić  zabaw 
kę“  (o zd o b y  choinkowe,). Fo lje lon  11. Mo­
ścick iego p t . : „W a rs za w a  w dniu 29 li- 
s lop ad a “ .

16.15 Koncert z p ły t g ram ofon ow w d
17.15 Transm  z W a rszaw y: „Z  życ ia  rzym ­

skich ak to rów “ . w yg ło s i p ro f. dr. G Przj 
chocki.

17.45 Transm . m uzyki lekkiej z W arszaw y  
■' „G as lro iu )in ji“ .

18.15 Rozm aitośri.
19 10 Transm . z W arszaw y : Skrzynkw [loczlo  

w fi roln icza . G iełda rolniezai.
19.25 K on cert z p iw  g ram ofon ow ych
19 85. Transm . z W a rszaw y- Puasowy Dzień 

u iL  liad .jow y
19.55 Koncerl z p ły t  g ra in o lo n ow yd i.
20.00 ,,1’ ięlu io 1 w o w a 1' w yg ło s i pro f. Si 

M aenm ew icz
20.15 transm . z  W arszaw y Pogadanka.
20.80 „D om ek  ir z e d i dziew cząt*, operetka
22.00 Transm . z W a rs z a w y : E e ljd o n  p. t. :

„S ta iy  niemowa, a 100 proc. d źw ięk ow iec ".
22.15 K oncerl z p łyt gram ofon.
22.50 Transm  z W arszaw y Koinuuiknly.
28 00 Transm . m uzyki laiierznęyj z WTirsznwy

W alka na leni Ile  Uda się od w o jn y  polsko- 
ukraińskiej. rozgorza ła  jednak na dobre  w  r. 
1927 i 1928 W T d y  to gm ina Senkow ice ]>o- 
dzic iiia  się na dw a obozy . Jeden o  zab arw ie ­
niu .szowinistyyz.no-narodowem. dooko ła  k tóre­
go zgru pow ała  się m łodzież w si i m niej za ­
m ożni gospodarze.

Drugi obóz ugodowy i lo ja ln y  w zg lędem  
1’a.ńsiwa — obóz reprezenUijąc\ s la ryc li i 
zam ożnych gospodarzy.

Na iem  tle dochodziło  do c iąg łych  n iepo­
rozum ień. a kością, niezgęnly b\T zarząd  gm i­
n y  i k oopera tyw y , znajdujący się w ów czas  
w rękach ugodow ców .

W o lie r  w zm ożon e j agitacji, tudzież ruch li­
wości m łodej purtji ei osialn i zapew n ili so­
lne zarzad gm iny i koopera tyw y  drogą w y ­
borów . Na czele zarządu kodpera tyw y  stanął 
w ów czas  K oryck i 1-1 tyń  1 oskarżony P a w e ł 
Hnidięę.

Przeciw- wy iK iroin (lym  p a rlja  ugodow a 
w niosła protesl. g d y  drugie i trzec ie  w y b o ry  
w ygran e przez [in rlję  m loclyeii, zostały .w y­
grane. lecz w skutek piroiesLów u iirw  a/.nione. 
m łodzi posunęli się ęlo siania poslraidni w śroa  
ludzi reprezęn lu jącycli p a rlję  ugodow ą. (Na 
p ierwszy og ie ii po! zed ł sekre larz gu iiny N e ­
stor Janliolny. klór\ o lrzym a ł list ź. jx )g róż- 
kam i, a całemu s z e re g o w i. nm yiTi j)iv,.vsl'ano 
listy, że odeślą icli do „b ia łego  reg im en tu ", 
Ij. do trumny.

Jednym  z ” m oralnych  p rzyw ó d có w  ruchu 
ugodow ego. Dyl Zadorożuy Jurko -— cz łow iek  
pow ażny, k ló ry  nie lękając się pogróżek  m ło ­
dych, nadaw  ę! kierunek p rzew od z ił s ta r­
szym i gouiHodarzann. N a  n iego też sk ierow a ło  
się osti ze m łodej o p o zyc ji, i tak U  w rześn ia  
l i )2!l roku jiodpa lo iio  z dnidowanisi Z adoroż1- 
nego. gdy  i to nie pom ogło  i Zadorożn y  
d/iaiai da le j, postsinowiono go  zgładzić.

Dnia 8 lis iopada 1929 roku  źad o ro żn y  
[irzys/.edl ok o ło  godz 6-tej w icez. do koope­
ratyw y następnie udał się ęlo sekretarza gm in ­
nego O koło godz 7 w iecz., siedza.c p rzy  lam - 
j)ie przy okn ie, zosla ł ugodzony kulą kara­
b inow ą, k tóra  spow odow sila  jego  skon.

P o c e j r z e c i e .
Ślady butów I gumka przy 

obcasia.
iYsze/.ęte ś ledztw o, zw ro c ilo  p od “ jrz.enK’ aa  

H nideca, gdyż siady p row adzące z ]X )d ‘ ‘ok ien  
sekretarza gm innego jiro w a d z ily  do c lia ty  M a i. 
deca

Jako g low n y  -punkt oskarżenia,' jest rzeko ­
m o t o . . że ślady odcisków  obu w ia  H u ideea 
po k ryw a ją  się ze siadami tego osobnika, który, 
sial pod oknem  sekretarza Jslnieje . ty lk o  
pttwnu Jiiedokladuos. tych  jioszlaków . a  m ia­
now ic ie . że u Hnidoe.a brak bydo /gumy na 
jedn ym '' obcasie, podczas gdy- na śladach po­
lic ji jak o  dow ód , w idoczn e są gu m y u obe.a- 
sów  obydw u  billów-. - _

A resz low an i Paw cl i  M ich a ł i ln id c c  na 
ś ledztw ie  zap rzeczy li ca łk ow ic ie  zarzucanej im  
zbrodni, dop iero , rzekom o wskuli k w ym uszę-, 
szenia liie iein , .Mi<hal lln id e c  zeznał, że  m or­
du dokonał .Pawe.1. Kara liin  ten lo ip ii M ichał 
od  Iw ana Zadorożnego, k tó ry  zn ów  skrad ł go 
na w arc ie  w  holelu  .rawskim .

N as lępn ie  karabin ten ow in ą ł w  szmatę, i  
wi/.ueil do slmlnię g d y  ty lko  dow iedzia ł się, 
że Zadorożuy n ie  ży je .

Jako obciążający- szczegó ł w  tym  procesie 
jest to że kula od  k tóre j zg inął” denat, jest 
tego sam ego kalibru , co kule u żyw an e tlo ka­
rab in ów  sy-Stemu. jak im  b y ł karabin  w y ję ty  
ze studni

T ryb u n a ło w i [)rzeyvodnic'zyr r. Jagodziński, 
os-kaiż.a . p rokura tor To iirn e lle . R o zp m w a  po­
trw a 2 do 8 dni

'—O—

R o b o tn ic y  
c z y ta ic ie  

„Dziennik irndowy"!

Cygan na raucu  i p e d p a la o n .

HspaJ i  z d c j i o l D W i M i e  kancelarji
d r  a Rofrtfelda w Zniesieniu.

Tragiczna śmierć matki i syna.

S a j i o b ó j s t w o  k o b i e t y  m d  k e t a m i  p o c i ą g u .

K  I IE P M A N N

M ój ojciec; był urzędnikiem, wiesz 
p rm -ież, w  rozm aitych urzędacli, ale 
zawsaei w tym samym budynku; pe­
wnego dnia z ja w ił się v\ budynku u 
rząrt statystyczny, który „px*zójął“  o j­
ca w  roku 191 (i, gdy pow rócił z po­
ła b itw y Miał on m ianow icie wtedy 
proods

— Proces V
— L iczy ł przeszło lal 35, gdy miał 

się stawić do w o jska ; entuzjazm  m i­
nął i nikt juz nid chciał; ale jednak 
musiało lak b\ć. Gdy go wyćw iczono, 
p rzybył na w izytacje jakiś geimral 
czy cesarz i urządzono paradę. Moja 
matka i ja  przyglądaliśm y się lej pa­
radzie na w ielk im  placu, a dokoła 
stało wiele kobiet i dzieci, tworząc 
zw arty tłum policjanci pow strzym y­
w ali nas i stłaczali, a m y czuliśmy' 
przed n im i lęk i szacunek, kołnierze 
tw orzyli w ielk ie czwairoboki byli da- 
tetey i tacy mali i niemi, jak o łow ia ­
ni ; pośrodku na koniu stal cesarz 
czy  generał, tego już dobrze nie wiem. 
a obok m ego oficerow ie.

Nagle rozlega się głos komendy i

ołow ian i żołn ierze ruszaiją: niby gim ­
nastycy idą skośnymi rzędami na­
p r z ó d -b y  przcdefilow  ać obok koina. 
Byio ich tak wielu, a nęyśmy szukali 
i szukali, aż pól perlisty’ pokiwl na­
sze czoła, ale wśród tysiąca szary cli, 
mik:ząeo w  rzędach maszerm ących 
mężczyzn, m e m ogliśm y dojrzeć ojca. 
Staliśmy w pierwszym  szeregu. W Mzę 
w  tej chw ili ealą scenę, jak żyw ą: 
kia]), Kia]), jedęMi rząd — klap. klap, 
następny' rzad ; wszyscy oni są jedna­
kowi, nogi, hel my i ciała,J jak  gdyby 
waiąż nadchodzili ci sami. A  jeśli so­
bie w yobrazić, byli to przecież zupeł­
nie różni, spokojni i dobrzy ludzie: 
nauczyciele, kupcy kolonj dni, pala­
cze kolejow i i adwokaci Trudno so­
bie to wyobrazić

W szystko m ilczy. Z podziwu. Z lę­
ku. 1 ponieważ są tacy obcy, nasi o j ­
cowie, bowiem  dopiero teraz spostrze­
gamy, że ich nam zabrano, tych mane­
kinów  państwu

Nagle w' tern dręczą.eem mile/eniu 
F ifi zaczyna szczekać; i if i nasza ma­
la, bronzowa suczka z dlugiemi, mięk- 
kiem i uszami, dobrze ją sobie jeszcze 
przypom inam , chociaż się u nas w  do­
mu o tern nigdy me wspomina. Za­
czyna warczeć koło moich nóg, sko­
mleć i zajiini p-ojmujemy; o co cho­
dzi, wybiega na plac i wpada m iędzy

szarych żolnier/y. W szyscy m artw ie­
ją. Pamiętam, że tchu m i zabraniu.

Żołnierze jeszcze lego nie zauwa­
żyli. Ich twTirze1 pozostały tępe, jedna­
kowe, nieruchome.

F ifi, mata, wesoła, pehia pou fało­
ści, zatrzym ała się, jak  m y wszyscy. 
\le nagle podniosła łebek, i nodsko- 
ezy la w stronę jednego z tych szarych, 
a by 1 to, poznaliśmy, ojciec. Bóg m e­
go dzieciństw a. Bóg kroczył, jak in ­
ni klap, kia]), k lap; jego szare nogi 
— znalem je. bow iem  bawiłem  się. na 
nich, jako dziecko — poruszały się, 
jak ostrza scyzoryka, otw ierane i za- 
myktroe. N ie poznaliśm y go, szarego, 
zatraconego i zgorzkniałego, jak oni 
wszyscy Ale piesek podskoczył do 
niego i w :idziałem wyraźnie, że 1 on 
poznał suczkę,, bow iem  jego w lep iony 
w  przestrzeń wzrok zadrżał.; F ifi p rze­
szkadzała, skacząc na nogi.

Ale te nogi, ach, le n o g i ! W yrzu ­
cano je tw aroo w górę, tam i z |po- 
WTotcin, n ielitościw ie w  marszu pa 
radnymi, leni okrutniej gdyż każdy 
człow iek w iedział, że to by ło  śmieszne.

Zwierzę, chciało uciec pi-zed temi 
nogami, które go nie poznawały, b y ­
ły  zdumione, przerażone, co fa ło  się, 
[K )woli, bow iem  nie w ierzy io  jeszcze, 
byr te dobrze znane nogi...

A le1 oto już trąciły je  t w-ar de butyg

rytmiczniel w yrzucane; szeroki m ur 
zastygłych spojrzeń i potu nie zatrz.y- 
m ywal się, maszerował, przeszedł p o  
n icm ; zw ierzę zawyło, krzyknęło i — 
na ułamek sekundy drgnęła twarz m o­
jego o jca  —  groziło  zamieszanie i n ie­
porządek wT szeregach.

Podszedł jakiś kapral, czy sierżant,
• który byi bohaterem  —  wyciągnął z 
pochw y bagnet i wTbił go w  brzuch 
l iii, głęboko, potem  atletymznym ru ­
chem podniósł swmj łup nieco w  g ó ­
rę : kawmlek srebrzystego ostrza i drga­
jące, rozpaczy bezradnei pełne ciało 
stworzenia, zrzucił je, strząsnąl, gdzieś 

\ na stronę, poza maszerujące szeregi. 
Polem  schował bagnpt z pow rotem  tło 
pochew M iał -poważną, ponurą tw arz; 
gdy pchną.t, usta jego b y ły  otwarte, 
a oczy błyszczały . ,

P o  up ływ ie czternastu dni ten pod­
oficer ]>adt na w o jn ie ; znaleźli się lu­
dzie, k tórzy tw ierdzili, że otrzym ał ku­
lę, w  plecy. W  zw iązku z tern zawi- 
kłano mego o jca  w  proces. Pon ieważ 
jednak niczego nie można mu było  
dowieść, w ięc  w y  reklam owano go i 
p ow rócił na to samo krzesło do urzę­
du statystycznego, z którem  się przed 
pół rok iem  pożegnał.

A le  od tego czasu coś nie bydo z. 
mm porządku.



4 )ZIj3NMł LUDOWY" nr. 272 j  rmia 25 listopada 1920.

K r o n i k a .  Przsptony przez pociąg czy zamortiiwanp
Lwów, dnia 24 listopada 1930. 

BEDFRTUJłK  T E A T R U  W IE L K IE G O :
Pon iedzia łek , o  godz. 7.30 w iecz. E jołek  

z M ontm aiTre1
W torek , o godz. 7.30 w iecz. „E jo łek  z Mont- 

m artre1'.
Śroaa, o god/ 7 30 w ierz . „F io le k  z Mont- 

m nrtre“
— o—

R E PE R T U A R  T E A T R U  R O Z M A IT O Ś C I:
Pon iedzia łek , o  godz. 7.30 w iecz „D z ie ln y  

w o ja k  S zw e jk 11.
W torek , o  godz. 7.30 w iecz. „D o ro ta  A ager- 

m ann“ .
Środa, o  godz. 7.30 w iecz. „D o ro ta  Anger 

m ann1'
— o —

R E PE R T U A R  T E A T R U  M łiŁ E G O -
Poniedzkiłe.k, o godz. 7.30 w iecz. „D zw o n y  

z C orn ey ille11. ,
Fonii działek , o godz. 7.30 w iecz. „P ie rw sza  

pani Selhy11
W torek , o  godz. 7.30 w iecz. „P e r fu m y  m o­

je j  żon y11. ('P rcin jera
Środa, o godz. 7.3Ó w iecz. „P e r fu m y  m oje j 

żo n j
— o —

R E PE R TU A R  T E A T R U  N O W O Ś C I:
W torek  o  godz 7.30 wiy.rz. „F io lk a  Karo la  

Tan i dzień.

T A N IE  l)i\T W  1 'EATRZE N O W O ŚC I. —  
fiu grosz\ kosztu je b ile t na ostatnie przedsta­
w ien ie „F io lk i K a ro la 1’, w esołe j fa rsy  P>ran­
d o m , klone odbędzie  sic; ilzi.ś, łj. 25 b in.

„O F IE K U .T  S IĘ  A M E LJĄ  , św ie lna  farsa 
Jerzego Peydeau, w chodzi na a fisz leatn i N o ­
wości’ w  czw artek , dnia 27 boi. D oskonała 
obsada; na cze le  k tórej to ją  dvr. f.. Czar­
now sk i, M Tatrzański, I i.  C zarnow ska, M. 
C zajkow ska, J. Fu łtner . inni. Reżyseruje, dyr. 
F. C zarnow ski

Z A W IA D A M I ‘.M Y n in ie jszem  że’ zn iży liśm y 
cenę na dyw an y  sm yrneńskic do  zł 100, za 
1 m etr k w ad ra iow y . N a  sk ładzie na jp iekn ie j- 
sze w zo ry  perskie. N a  firank i ręcznej roboty , 
chodn ik i p luszow e i kokosow e, ko łd ry , kocie, 
n arzu ty  i kapy na łóżka, udzie lam y nadal kre- 

. dytu 6-m iesięeznego, pom im o cen ściśle go tów ­
kow ych . A. \V1 F IK U S , L w ó w , Ru lew sk iego 
ł. 7 n aprzec iw  K atedry.

—o—
P IA W K l  „A F T O M O T O IU I11. Jan M ichalczy . 

sz.yn, w łaśc ic ie l firm y  ‘..„A u tom o tor11, p rzy  ul. 
Leona Sapiehy 31, don iósł po lic ji, ż,e Józef 
Tarnaw sk i, za ję ty  w  te j firm ie  jako k ierow n ik , 
sp rzen iew ierzy ł na je go  szkodę 4 row ery , w a r­
tości l 210 /J , poza lem , ż.e [Kipcłrdł różne 
oszustwa na kilkaset złotych . Ta rn aw sk i zb ieg ł 
w  n ieznanym  kierunku

.KRAD ZIO NO  K U R K I CJICĄ W R O C IC  DO 
SW E G O  W L A S C łC I I ił, A N a  pi S trzeleck im  
p rzytrzym an o  Józef3 N aro lsk iego  i. Stanisława 
U fo itick iego , zam. w K leparow ie , w  ch w ili 

gdy  usiłow ali sprzedać 1 ( kur, skradzionych  
na szkodę nieznanego w łaściciela

W Ł A M A N IA  1 K R A D Z IE Ż E , Jan D w orsk i, 
inspektor szkolny, zam. p rzy  ul Zam kniętej 6. 
don iósł jio lic ji, że skradziono mu z m ieszkania 
różne rzeez\ , nieustalonej na ra z ie  w artości.

Z m ieszkania Bernarda W o lfa , p rzy  ul 
Ta tarsk ie j 3, okradziono bieliznę, oraz inne 
rzeezy , w artości 250 zl.

P łaszcz, w artośc i 130 z ł. skradziono z mie- 
izkania Zof.ji Beckerów ny, jirzy  ul. K otla r­

sk iej 6.
Na szkodę. d en tvstj dr. F ilipa  W inda, zam. 

p rzy  ul. L c g jo n ó w  11, sk rad ł jak iś  w łam yw acz 
futr okangurow c, w artości 2.000 z ł

C ZYJA  C AH D FH O B  \ I R lżU T E R .L W  —
W  czasie, rew iz ji u jednego pasera, zakw es ljo - 
n ow a ła  p o lic ja  w iększą  ilość ubrań, palt, fu 
ter. b iźu lerji. p łótna, Rap, obru: ów . fiu tów  
z  cho lew am i i Irzew ików . Poszkodow an i mo 
gą  rzeczy le  agnoskow ać w  w yd z. śl. P. P.

K A R T Ę  T R A M W A J O W Ą  m iesięczną, na na­
zw isk o  inż. W ł. O nyszk iew icza, znaleziono i 
zdeponow an o w  VI liom isarjao ic.

BOJKI 1 A W A N T U R Y . Stanisław  H a ft,o ra z  
W nrjan Kubiszyn napadli w  Rynku na Józefa 
i  Zofjr- Malskich i p ob ili ich dotkliw ie, laska­
mi. Obaj aw anturn icy zostali aresztowani.

W  ul Piliebo\v.',kiej n ie jak i Józef P o r  des 
w y w o ła ł awanturę z  liernardem  K oberem  i 
nie. chciał w y leg itym ow a ć  się po lic jan tow i. —  
O dstaw iono go vto kom isarja lu

M iko ła j M ysiak został aresztow any za  op il­
s tw o i w yw o łan ie  awantury w  jiasazu M iko- 
lasza, oraz Juljan ila ryu a  za  polu rbow an io  
policjanta

W Ś W IA T ... M iko ła j C zo low sk i, zam ieszka ły  
w  Brzeżanach, jiow iadom il lw ow ską  ja ilie ję , 
że W ład ys ła w  R\sy, uczeń ł-tej k lasy tamtej 
szego gim nazjum  w yda lił się onegdaj z domu 
i dotychczas n ie  w rócił.

D W A  N A G ŁE  Z C O N Y  N A  D W O B C U . —
W  poczekalni ł l l- c ie j k lasy na dw orcu  g ł 
zm arł nagle 3!)-lelni fry z je r  A d o lf K le in , zam  
w  Hówmeni. K lein jak o  n ieu lecza ln ie ch ory  
został p rzyw iez io n y  przi z żonę do L w o w a  
W celu um ieszczeni i w  Zakładzie d la  n ieu le­
cza lnych  p rzy  id B ilińskich. Z w łok i odstaw io­
no no kos ln icy  szpitala żydow sk iego .

W  tej sam ej poczekaln i zm arła  nagle Ł u c ja  
Po lak , lat 37, w dow a, zam. w C h łopkow ie, 
k o lo  Zamość la, która, p rzyw ió z ł brat na le- 
iz e n ie  w szpitalu powszechnym .

L P A D K K  Z A F I  A. Aleksander K ow a lsk i, 
robotn ik  m iejsk i, podczas ja zd y  spadł z aula 
c ięża row ego  Zakładu ozyszc/cnia miasta, p rzy- 
czem  doznał bolesnych obrażeń .

W  ub niedzielę;, nad ranem znale­
ziono na i orze kole jow ym  na prze­
strzeni Podzamcze —  L w ó w  zwłoki 
28- lefniego brukarza, -Michała Kolliń- 
skiego, zam. w Kle parowie.

W edług krążących wersyj Kolhński 
zoslal przez jakąś bandę pałkarzy za­
m ordowany, poczem zw łok i położono, 
na tor/jef, celem upozorował?ia w y­
padku. Po lic ja  utrzymuje jednak, ze

Kolliński wracał z miasta ; środkiem 
toru. W  tym czasie1 o godzinie ‘1.1 fi. 
nadjechała lokom otywa, która p rze­
jechała go, obcinając mu obie. nogi, o- 
raz kalecząc*-w głowę.

Dalsze dochodzenia zapewne w y ­
jaśnią, czy w  tym w ypadki! zachodzi 
zbrodnia, czy też n ieszczęśliwy w y ­
padek.

—o—

Sowa afera wekslowa we Lwowie.
Józef Zw erlirg , bez zajęcia, od .sze­

regu lat grasował wśród prosty tutek 
wyzyskując jei niem iłosiernie, jakoteż 
właśe*t bole li godzinow ych" którym  
został winiiejR po kilkaset złotych.

Przód panu laty stał się on szcze­
gólnie) głośnym  wśród „ćw ierćśw ia lka“ 
M ianowicie swej kochance, Zo fji
■sieinliauser odgryzł nos, gdy nie
chciała być mu! powolną.

• \ ostatnim atob czasie popełn ił 
on szereg oszustw wekslowych W  
niewyjaśniony narazić sposób uzyski­
w ał on podpisy na wekslach od le­
karza dra Ludw ika Ihnatowicza, syna 
znanego fabrykanta perfum  we Lw o- 
wid. N a leży dodać, ze lhnatow icz zna j­
duje się w  kurateli. Zwerliiig, w iedząc 
o tum, te weksle bez pokrycia wyrę­
czał różnym  kupcom przy zakupach 
towarów. Aliędzy innym i nabył w  fir-

A r e s z t o w a n ie  In ż y n ie r a
za sprzeniewierzenie.

26- letni Józef P lukier, inżynier- 
geometra, z dyplom em  zagranicznym, 
przed paru) laty —  juko urzędnik m i­
nisterstwa; —  popełnił różne nacto- 
życia o sprzeniewierzenia, za co też 
został aresztowany. Po p ew nym , .cza 
sid wypuszczono go na wolność za 
kaaulcją 25.000 zł. Finki er w  ostatnim 
czasie był zatrudniony przy parcelacji 
koło Siunisławowa. Przed kilku dnia­
mi zapewne z pow odu ciasnoty p ie­
niądza poręczyciel F inklera w ycofa ł 
kam ję  ,

W obec tego sędzia r  Słow ikowski, 
polecił osadzić F inklera z powrotem  
w areszcie.

Komunikaty.
A R T .PR O G RA M  K A S Y N A  I K O Ł A  L IT .  

na b ieżący ty d z ie ń . ,
W e  czw artek , dn ia 27 b m., początek 

o  godz 20-lej K azim iera  A lberti, laureatka 
Tu rn ie ju  poetyck iego  K. i K . L . A. — 1930, 
prelekcja  p I „Ju gos ław ja  — Serce S łow ia ii 
szczyziny11.

W  piątek, dnia 28 b m., |Kaczątek o  godz 
20-b.j, p ro f Eugen jusz R om er. Z w yc ieczk i 
do Londynu —  B ilety  do nabycia  w  kan.ee- 
la r ji Kasyna. i

—o—
P A M IĘ T N IK  V ZJAZD U  H IS T O R Y K Ó W , 

który  odbędzie  s ię  29 listopada w  W arszaw ie, 
obejm uje 1*3 re fe ra tów  w  grubym  tom ie o  750 
stronicach. W esz ły  tu w szystk ie  dziedziny lii- 
s to r ji pow szechn ej f i l  r<‘L ) i  [K ilskiej (44 
ref,), od  starożytności aż po ostatnie p rzeży­
w an e przez nas czasy W ie lk ie j W o jn y . — 
O sobny dzia ł pośw ięcon y  spraw om  nauczania 
b is lo r ji.

Repertuar kin lwowskich.
A P O L L O  : „G łos  serca11 (po lsk i film  dźw ię­

k o w y  z  R om anów ną).
CHT M FR \ „'K siężn iczka Jazzbandu1'. 

F A T W M O R G A N A : „R y c e r ze  m iłości", 
O A Z A  „G ehenna pas ierb icy !1:‘U

S P L E N D ID  „T rz yn a s ty  p rzys ięg ły  
C A S JN O : „P ieśn ia rz  g ó r11,

G R A z Y N A : „W a lc  m iłośc i11 (d źw ięk ow y ). 
K O P E R N IK  ,Na. S yb ir11 d źw iękow iec  

jaolski. Śp iew y, ch ó ry  i m ow a w  języku  p o t 
skim .

L U N Ą  : „G łu p i August z  cyrku  R om anelli11.
I .E W : „G d y  m iłość się budzi11 (d źw ięk .).
M A R Y S IE Ń K A  : „N a  S yb ir11.
O nZA  ,B ia ły  g rzech 11
P A I-A C L - „N ieb ezp ie c zn y  rom ans11 z BcŁty 

Am ani i  Bog. Sam borskim .
P A S A Ż : D o to  pustyn i11 i dodatek aźw ięk .
P A N : ,\v nocnym  loka lu11.
P R O M IE Ń : „G rob ow iec  m iło śc iT
RAJ „W a rta  nocna11 (d źw ięk ow y ).
S T Y L O W Y  „W iosen n a  m iłość11 oraz ,Tom  

M ix “ .
U C IE C H A : . Asfa lt1

mie „P an rad jo " różne przyrządy ra- 
cljow.e na kw olę 200 zł. W  sklepie Ra­
da i Rozcnwurzla prz\ ul Kopernika 
2-1, zakupił tow ary galanteryjne na 
kwotę 200 zł Pozatein poczynił zaku- 
py w  składzie oiniwia Si. Dworniokie- 
go (irzy  ul. Prudry, w  sklepie .Józefa 
Roili a, oraz w  kilku firmach automo­
bilowych. N a leży zaznaczyć, że Zwer- 
ling grasował we' Lw ow ie  prze/ dłuż­
szy czas, od półLora roku n ie m eldo­
w ał się, przeto nie można było  go od­
szukać. Obecnie siedzi on w  areszcie, 
gdzte prawdopodobnie niebawem bę­
dzie um ieszczony dr. lhnatowicz.

Dochodzenia w  tej spraw ie trw ają 
w dalszym  ciągu-, gdyż poszkodowani 
kupcy, ciągle zgłaszają swe .pretensje 
w  W ydzia le  śledczym PP.

Tragiczna jazda
na dachu wagonu.

D m ytro  Szandra, zam . w  Laszkach M uro­
w anych , w ieczorem  [Hiwracając, z m iasta do 
domu. u lokow ał : ię na dachu wagonu, b y  
n ie p łacić b iletu  ko le jow ego . Podczas prze­
jazdu pociągu pod m ostem  w  Zniesieniu. 
Szandra uderzył g ło w ą  o  sp rzęg ła  mostu tak 
silnie, że  pad) n iep rzytom ny r a  dach i w tym  
stanie zau w ażano go w  czasie postoju ]>ocią- 
gu na stacji H ub)-ny-Laszk i.

N iefo rtu nnego pasażera zd ję to  z dachu i 
następnym  [w ciąg iem  p rzew iez ion o  w  stanie 
g ro ź i i jm  do szp ita la w e  L w o w ie

—O—

SUistrzHstima Lirowe.
W A R S Z A W I \> K A  PO ZO S TAJE  Vv L ID Z E  

YV rozgryw kach  ligow ych  zaszły  w czo ra j nie- 
oczck iw ane w prost w yn ik i. O to ' W arszaw ianka 
bijąc, dość y ysokoęy frow o , W arte , dzięki i o  
pszcnui slosimkos.-i brana k pozosta je w ' Lidze** 
zaś przegrana L. T . S. (i. x  Itu d iem . ska­
zu je go m i opuszczen ie szeregów  ligi. — N a  
czele labeli kroczy. C ra e ó v ia ' przed  W is łą  i 
Leg  ją ()slalci-/,uje o  [jry inat fulbalu w  Pol- 
sce na rok  bieżący rozs[i-zygną'.s|iotkania p rży- 
s/.le.j niedzieli I.i\S (,rabovia i W isła 
Pogoń

PO C O N  C ABBABNT \ 0 :0 . Cra, zw ła ­
szcza do p rzerw y , z p rzew agą  gości, ITórych  
a łaki [UU'a!iżo\valy dobrze zgrane ty ły  Po-’ 
gon i P o  ] irzerw ie  sytuacją w yrów nana , z chw i- 
low cm i [irzeblyskan w iększe j aktyw ności <*o- 
s[>oiIarzy. S.-dziowal p  z R6\. nego \Vj-
tlzów  2 tys. )
LyC LA C O V  [A  • (,'/ AB N I 2 : 1. W  p ie rw s zo

po łow ie  p rzew aga C raeovii, kLórn uzysku je 
dwh bram ki [irzez Kozoka W  drugiej poh*- 
w ic  Czarni m ają w ięce j zg ry  i jedyna’ bram -" 
kę, w tym okresie strzela D rzym ała

RU C H  LPSG  3 : 2  (1 : 0). Zasłużone
zw yc ięstw o  n n iżyn j śiąskiej LTSC . w ystąp ił 
bez K ró lew ieck iego . B ram ki' uzyskali dla Jłu- 
cJui W łoda rz  dw ie  i BuchwaJd. dla CTSG 
I lerbs lre ich  i M ilde z  karnego. Sędzia ji 
Adamski z Poznania. W id zó w  ok o ło  3.000.

W A R S ZA .W I \ N K a  — W A R T Ą  1: 0 .  Zasłu­
żone. zw yc ięstw o  dru żyn y sio lccznej. W arta  
w-ysląpila bez Przy.liy.sza. Bram ki dla W ar­
szaw iank i uzyskali Szenajch dw ie, M atersld 
i Zarzeck i po jednej Sędzia p. S łom czyński, 
M u lzó w  ok o ło  2.000

Zawady o wćjście da Lig:.
Poznań I.ech ja  — Leg ja  3 . 0  (2  • Ot
Brześć, n. B . : AK S . —  82 pp  7 . 0  ( 2 : 0 ) .
rJ abela ro zgn -w ek  o  w e jście do L ig i przed 

staw ia się następująco !

'D .L c U ija  g ie r  i., pkt. 6, stos. bram . 15,-j*.'
2) Ye S . g ier  3. pkt. .5, stos. bram  11.3 
■0 L eg ja  g ie r  l, pkt. 3, stos. bram . 4.|8 
1) 82 pp. g ie r  pk l. 0, stos. b n u r 3.19.

K q w &ś ć ! Nowość!
R. R O LA N D

M9HSTMS G H U I
' C E N A  zł. 6 -  j

DO NABYCIa  sW k s ię g a r n i 
LUDOWEJ,

Lwów, ul. Szajnothy 2 .

r Nowości llsieparni Ludowej
Lwów, ul. Szajnochy 2.

U. SINCLAIR

Knłaklizm' . . . .  zł, 5 —
Najnowsza powieść słynnego pisarza 

amerykańskiego, autora .Trzęsawiska"

J KARON:

Z zajadnleA kultury ro­
botniczej . . . .  zł 150

W Ł LAND AU.

Walka o bezpieczeństwo 
pracj . . . : , . zl. 5 —

E. LUDWIG:

Ameryka . . . . . zł. 12 —

Na prowincję wysyła się za doliczeniem porta

Nowości!

M m \

Ł n tw . ul Szdjnuoij1 i.
LANDESBLiRGER

Slep? sprawiedliwość . Z i. 5  —  

LUDWIG E  . 

Ameryka w 2 tom. .

MISCINKIEWICZ:
Tajemnice ekranu

Na prowincję wysyła się książki za 
doliczeniem porta.

Zł. 2a'—

Zł. 9 —

C E N N I K  O G - Ł O 8 Z K N :
Za 1 wiersz m/m 1 szpaltowy szer. 37 m/m za tekstem .15 gr.

74 n a d e s ła n e .........................................— .4U ,
w tekście, kronika — 70 „
po k m n ic e ..................... .... ..................... — .55 „
na 1-szej stronie ...............................— .80 „

Cała strona za tekstem  ...................................................................... 560'—  zł.
Pół sP on y ...................................................  ................................................................... 250 —  ,
Ćwierć s tron y ........................................................................................................ ‘ . 130"— „
Cała strona w tek śc ie .................................................................................  700 —  „
Cała pierwsza strona poć nagłówkiem ................................... -.......................  jOOO-—  „

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w i  o  2 5  •/, d r o ż e j .

Redaktor odp.: JULJAN RYCHLEWSKi Z  drukarni L . S. T. W  L w ó w , ul. Leona Sapiehy 7,7, tei. ^-9.6.
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